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REDAKCYA I ADMINISTRACYA

KRAKÓW,
U L . J A G IE L L O Ń S K A  L . 9.

„K O Ł O  M IESZCZAŃSKIE".

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

WYCHODZI CO SOBOTĘ.

Prenumerata z przesyłką pocztową
miesięcznie . . . .  80 hal.
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4'50 h., rocznie 8 K  

Numer pojedynczy 20 hal.
Ogt. jednoraz. 10 h., częściej powtarza­
ne 7 h., za 1 cent.3 Nadesłane: wiersz 
petit. 1*70 kor. słow o w  kronice 70 hal.

Nieporozumienia przed­
wyborcze.

Pod hasłem rzekomego jednoczenia 
różnych obozów  polskiej demokracyi, 
pod  hasłem utworzenia jednej potę­
żnej organizacyi demokratycznej, w mar­
cu ubiegłego roku w całym kraju dało 
kilka jednostek z działalności publi­
cznej prawie nieznanych, inicyatywę 
do utworzenia nowej partyi polity­
cznej pod nazwą „Stronnictwo polskie­
g o  mieszczaństwa demokratycznego".

Inicyatorzy nie zadawalniali się tern, 
że w kraju i w mieście Krakowie 
istniało oddawna Polskie stronnictwo 
mieszczańskie, oraz Polskie stronni­
ctwo demokratyczne, że w jednem i 
tak w drugiem było dość poia do 
pracy.

Prawdziwie, demokratyczny program 
Polskiego stronnictwa mieszczańskiego 
zaspokoić m ógł wszystkie pragnienia 
tych, którzy chcieli zaliczać się do 
mieszczaństwa na program P. Stron­
nictwa demokratycznego pisać się m ógł 
każdy, kto buja w dziedzinie teoryj 
obliczonych na daleką metę, —  a je­
dnak stronnictwo „Zieleniaków" utwo­
rzono.

Sam zamiar utworzenia now ego 
stronnictwa w mieście, gdzie istnieje 
i w kraju naszym tak wiele partyj 
politycznych, że społeczeństwo rozdarte 
na wrogie obozy  jest do intenzywnej 
pracy publicznej, zwłaszcza w miastach, 
prawie niezdolne potępiliśmy stanow­
czo.

Mieszczaństwo krakowskie pozosta­
ło na swem dawnem stanowisku, kilku 
zaś członków  frondy rękodzielniczej 
i garstka założycieli nie mogli nadać 
partyi „Zieleniaków" piętna ani miesz­
czańskiego ani demokratycznego.

Bezmieszczańskie i bezdemokratycz-

ne stronnictwo p. Zieleniewskiego za­
wiązane na podłożu rozbicia wśród 
rękodzielników, zasilili obecnie — po 
kilku napaściach na prezesa Kola pol­
skiego Dra Lea umieszczonych w „N o ­
winach" żydzi kahalni.

Kwestya kandydatury b. posła Dra 
Ignacego Landaua wywołała spór i ro­
zbicie wśród „bratnich stronnictw" 
uznających wspólny program polity­
czny t. j. program polskiej demokra­
cyi.
Na tle antogonizmu między partyą ży­
dów  kahainych a partyą .żydów nieza­
wisłych powstat między demokracyą 
polską z pod znaku Nowej Reformy 
z demokracyą p. Zieleniewskiego roz­
łam, o tyle charakterystyczny, że jak 
jedna tak i druga strona nie zdaje so ­
bie sprawy, że decydującym czynni­
kiem będzie tu Polskie Stronnictwo 
mieszczańskie.

Być może, iż pp. demokraci zoryen- 
tują się w tutejszych stosunkach poli­
tycznych i ekonomicznych, że ode­
grawszy swą poprzednią rolę z p ow o­
dzeniem, odpocząwszy sobie wygodnie 
przez lat kilka wytyczą sobie nową 
drogę.

Teorye na daleką przyszłość ob li­
czone zastąpić trzeba programem pra­
cy realnej na najbliższy okres czasu 
i zdecydować się, komu pom agać a ko­
go  zwalczać należy. Uznać trzeba za­
sadę, że właściwym gospodarzem  w mia­
stach jest mieszczaństwo, któremu p o ­
magać a nie przeszkadzać się powinno.

Postulaty mieszczaństwa polskiego 
t. j. jak najszybsze p rzep row a­
dzenie reform y wyborczej

utrzymanie osiągniętego p o ro ­
zum ienia  co do liczby m andatów  
ruskich

przyznanie dziewięciu m and a­
tów  miejskich Krajowym Związkom 
rękodzielniczym

praktyczne a nie teoretyczne p o ­
pieranie przem ysłu polskiego  
i rękodzieł są hasłem, które zespo­
lić i zjednoczyć m oże z mieszczań­
stwem wszystkie odłamy polskiej de­
mokracyi.

Ładna pochwala.
Narodowi demokraci, którzy prawdopo­

dobnie na próbę występują w Krakowie 
z .listą 4 kandydatów, przypuszczając, że 
na posłów miejskich nadają się wyłącznie 
tylko profesorzy uniwersytetu 1 emeryto­
wani hofraci, otrzymali 18 t. 111. pochwalę.

W  parlamencie wiedeńskim odczytał po­
seł Dr. Oleśnicki (ukrainiec) następujący 
artykuł rosyjskiego pisma „Russkoje Sło­
w o", organu czarnej sotni Nr. 103 z dnia 
18 maja 1913.

„Jednym  z wodzów austryackich na­
cjonalistów  jest polski posei do Rady 
państwa S k a r b e k .  Jego wrogie Niem­
com tendeneye, jego gorący panslaw izm  
zbliżył go z wodzem r o s y j s k i c h  Po­
laków .1) m o w a k i  m. Nacyon aliści polscy 
wiecznie napadają na politykę Niemiec, 
jednak ani Skarbek, ani G łąbiński ani 
s łów kiem  nie w spom inają ucisku Polaków  
w Rosyi. Ten ich p rzyc h y ln y  dla Rosyi 
nastrój ma znaczenie ze względu na po­
litykę Austryi, bo w razie zwycięstwa ich 
przy wyborach zażądają, oni zmiany za­
granicznej polityki i będą podtrzymywać 
dążenia, które doprowadzą do związku 
Słowian przeciwko Niemcom.

Nazwisko posła ..S ka rb ek "  znaczy po 
polsku „ m a le ń k i skarb I rzeczywiście, 
niesie dwom bratnim narodom m aleńki 

.skarb ag.it.acya tego dotychczas w R osji 
nieznanego człowieka, a od nas (w  Rosyi) 
za le ży , aby z tego m aleńkiego skarbu zrobić  
w ie lk i skarb "...

Hr. Skarbek przysłuchiwał ,-.ię tym wy­
wodom posła Oleśnickiego i naprzemian 
bladł i czerwieniał.

A kiedy Oleśnicki mowę skończy], hr. 
Skarbek mocno zdenerwowany poprosił 
mówcę o ów dziennik rosyjski i kazał sobie 
dosłownie przetłumaczyć ów ustęp na ję­
zyk polski.

Tarnów, ul. Katedralna 4.
UDWLIK STEFAŃSKI

•• Kapelusze, Bieliznę męską,
*£ Rękawiczki męskie i damskie,
O  Parasole, Parasolki, Laski,
^  Żaboty, Krawaty,
>—l Pledy do podróży i powozu,
O  Scyzoryki, Paski i Chusteczki,

9-1 Ceny niskie. =

Torebki damskie, Kamizelki, 
Portfele, Portmonetki,

Papierośnice, Perfumerye, 
Kufry, Walizy, Torby. 

Nessesery etc.
Towar dobry.

Zamówienia listowe odwrotnie
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Tłumaczenie to wywarło na pizewódcy 
wszechpolskim przygnęb ia jące  ' w rażen ie .

Cały parlament pozostaje pod wrażer 
nieiu mowy Oleśnickiego, która jaskrawymi 
lecz autentycznymi faktami, oświetliła kon­
szachty naszych wszechpolaków z m oskalo- 
fila m i.

Z komisy i krajowej dla 
spraw przemysłowych.

W dniu 14 bra . U l lbylo się pod przewo­
dnictwem marszałka lir. Golucliowskiego 
posiedzenie pełnej komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych. Referenci przemy­
słowi pp. inż. K. Łoziński i inż. Jarra, 
wykazali, że wskutek ogólnego zastoju 
ekonomicznego w kraju najwięcej ucierpiał 
przemysł metalowy, stolarski,tkacki. Wiele 
bowiem zakładów w tych gałęziach prze­
mysłów musiało czasowo w s t r z y m a ć  
p r a c ę. Nad sprawozdaniem z lustraeyi 
wywiązała się obszerna dyskusya, w której 
wdclu mówców podnosiło p r z y k r e  s k u- 
t k i  o b e c n  e ’g o p r z e  s i 1 e n i a dla 
krajowego przemysłu.

P. K o s s o b u c k i  przedtawil klęski, 
jakie poniósł przemysł rękodzielniczy i jak 
pilna zachodzi potrzeba niesienia nm n a- 
t y c h m i a s t o w c  j p o m o c y . Na jego 
też  wniosek uchwalono prosić W y d z ia ł 
k ra jo w y , ażeby poczyn ił s taran ia u rządu  
o fundusze na p ożyczki dla rękodzie ln ików  
najbardziej w tym ciężkim czasie przesi­
lenia finansowego potrzebujących pomocy.

Nadto uchwalono rezolucyę dr. S t.e - 
s ł o w i e  z a z wezwaniem do rządu, aby 
postanowione już roboty rządowe mogły 
być jak n a j r y  c h l e j r ó z p,o c z ę t e, 
przez co rękodzielnicy uzyskaliby tak po­
żądany w tym czasie zarobek.

Inż. Ł o s i ń s k i przedstawia jąc stan 
funduszu przemysłowego wykazał, że z po­
wodu niemożności zrealizowania pożyczki 
uchwalonej przez Sejm na zasilenie tego 
funduszu, nie będzie mógł Wydział kra­
jowy przez czas dłuższy, mianowicie do

czasu zmiany przełożenia, na targu pie­
niężnym " u d z i e 1 a ć ' d a I s z y c h poży­
czek z f u n d u s z u p r z e m y  a ł ó we g o . 
Z wniesionych dawniej podań o pożyczki 
załatwiono definitywnie obecnie cztery, to 
jest przyznano fabryce czekolady, fabryce 
wyrobów papierowych, fabryce mydła i fa­
bryce drożdży,. ,w proponowanych przez 
Komitet przemysłowych kwotach. Uchwa­

lono również na wniosek Komitetu prze­
mysłowego, że należy przyrzec zasadniczo 
pożyczkę 500.000 K  na powstać mającą 
w kraju walcownię żelaza pod warunkiem, 
żc Bank" p rzem y słow y k tóry  rozpoczął 
akcyę o założenie*takiej fabryki, a któremu 
z tego powodu wyrażono uznanie, utworzy 
w tyra celu Towarayśtwo akcyjne z kapi­
tałem najmniej 5,000.000 koron. Przyrze­
czenie tej pomocy z funduszu przemysło­
wego nastąpiło głównie ze względu na brak 
tego rodzaju przemysłu w kraju, jak ró­
wnież ze względu na wyrażone już niejedno­
krotnie przez Sejm życzenie, aby powstanie 
takiego zakładu wydatnie poprzeć.

Z uwagi na brak funduszów, odro^/.wuu 
załatwienie 8 podań o pożyczki przedsię­
biorstw, zasługujących na uwzględnienie, 
a których zapotrzebowanie wynosi łącznie 
kwotę 905.000 K, odmówiono zaś udzielenia 
pożyczek 49 przedsiębiorcom na łączną 
kwotę K. 3,335.000. Wreszcie wobec przed­
stawionego stanu funduszu przemysłowego 
uchwalono prosić Wydział krajowy, ażeby 
zwrócił uwagę interesowanych przemysłow­
ców, że w najbliższym czasie n i c  m o g ą  
1 i c z y  ć n a u t r z y  nr a n i e p o ż y  c z e k.

Środki przewozowe.
Wymiana może istnieć bez zmiany miej­

sca wymienianych przedmiotów n. p. je- 
żeii sie ją stosuje do nieruchomości, lub 
jeżeli chodzi o prostą spekułncyę. towarami.

Przewóz wymaga wiele pracy, a stąd 
i kosztów. Każdy wynalazek, zmierzający 
do ułatwienia środków przewozowych, u- 
łatwi tem samem wymianę a z tego wynika,

że historya handlu, zlewa się pod pewnym 
względem z łiistoryą rozwoju konuinikacyi 
lądowych i morskich.

Trudności przewozu są różnego rodzaju. 
Mogą mianowicie dotyczyć :

1) Oddalenia, której t,o przeszkody czło­
wiek nie nroże żadnym sposobem zmniej­

szyć ; nie może więc skrócić przestrzeni, 
dzielącej dwa punkty kuli ziemskiej.

Przeszkoda oddalenia praktycznie przed­
stawia się pod postacią straty czasu, który 
ludzie skracają odpowiednio.

2) Właściwości towaru, jak ciężar, kru­
chość,’ trudność przechowania. Są to prze­
szkody, wpływające na szybkość przewozu.

Tu wprowadzić możną także w znacznej 
mierze ułatwienie.' jOprocz szybkości prze­
wozu, różnorodne wynalazki pomogły do 
usunięcia tej przeszkody,” n. p. zastoso­
wanie mrożenia przy przewozie mięsa, 
dzięki czemu rzychodzi mięso świeże z Au­
stralii; lub procesów chemicznych do kon­
serwowania środków żywności.

3) Stan dróg przewozowych jest prze­
szkodą najważniejszą, lecz jedną z tych, 
nad którymi pomysłowość ludzka odniosła 
świetne zwycięstwo.

■/Na morzu droga jest gotowa, lub wcale 
jej nie potrzeba; ozynmk płynny niesie 
każdy ciężar bez wyjątku, a powierzchnia 
jego pozioma z matematyczną dokładno­
ścią pozwala statkom yror uszać się dowolnie 
w każdym kierunku. Najsłabsza siła ruchu, 
zupełnie bezpłatna, jeżeli się używa wiatru, 
wystarcza, by ogromne masy poruszyć.

Na l ądz i e  tru d n o ść  p rz e w o zu  je s t  
zn a c z n i e j s z ą. Powierzchnia chropo­
wata ziemi nie pozwala zupełnie na prze­
wóz towarów bez użycia sztucznych dróg.

Stworzenie drogi jest zadaniem ba,rdze 
kosztownem i to tem kosztowniej,szem. 
im droga jest doskonalszą, t. j. im oporniej­
szą jest powierzchnia, a im więcej linia 
zbliża s i ’ do poziomu. Kolei żelazna jest 
szlakiem doskonałym, cale też i najdroż­
szym .
• Wkłada się więc olbrzymi kapitał, który 

oczywiście obciąży przewóz towarów całą 
sumą, konieczną dla pokrycia odsetek 
i umorzenia kapitałów.

B O L E S Ł A W  Z Y G M U N T  G N O I Ń S K I
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Dziwne uczucie niepokoju ogarnęło wszy­

stkie serca w oczekiwaniu wyroku, który 
atoli po godzinie dopiero, z wszelkimi 
uprzednio honorami, odczytano, skazując : 
Rozena po przyjściu do zdrowia na lat 5 
w Pet ropa wio wską fortecę, Szczerbakowa 
tamże również na lat 5. Liniczenka, od od­
pory iedz i a 1 nośe i uwol niono.

Dalej oficerów polskich : Mierzejewskie­
go, Dobrzańskiego, Radziszewskiego i Osso­
lińskiego na lat 10 z kulą u nogi każdego 
z degradacyą na prostych szeregowców, 
pomieszczając "ich do odsiedzenia kary 
w fortecy u Zamościu.

Na t warzy osądzonych oficerów odmalo­
wała się rozpacz z wyjątkiem Radziszew­
skiego, który rzeki sam do siebie, uśmiech­
nąwszy się : „N o. to już teraz chyba na­
prawdę zdechł mój małżeński stan, a ta- 
kiem sobie obiecywał, że się jeszcze ożenię".

Dobrzański zaś podsłuchawszy słowa Ra­
dziszewskiego dodał od siebie uspoko­
iwszy się nieco. Ładnie będziemy wyglądać 
z terni kulami, .chociaż żeby nie przysłowie! 
że dla kompanii dał się cygan powiesi#,, 
zgodziłbym się już z tą kulą mazura tań­
czyć byleby na wolności.

Ledwo te ostatnie słowa wyrzekł D o­
brzański. sąd rozkazał wyprowadzić aresz- 
tantów, tak, że Mierzejewski raz ostatni 
spojrzał na swoją narzeczoną, żegnając ją 
wzrokiem pełnym rozpaczy.

Nazajutrz zaraz rano zajechał wóz wię­

zienny przed odwach, do którego wsiedli 
więźniowie, a zaskrzypi wszy ponuro, po­
toczył się po miejskim bruku i zuikl za 
rogatkami. Wóz otoczony byt eskortą, zło­
żoną z kilkunastu konnych rosyan z ofi 
cerem na czele, który ilekroć spojrzał na 
przedmiot swej straży, tylclcroć z ust jogo 
wypłynęło słowo przekleństwa ńietylko na 
aresztantów, ale i na cały naród polski.

RO ZD ZIAŁ X I.
Tymczasem Basia powróciwszy po spra­

wie do domu państwa Głowackich podia 
bezsilna na kanapę.

Cios jaki ją dotknął z przyczyny skazania 
na tak straszną karę narzeczonego, zdawał 
jej się me do przyżyc-ia.

Poczciwi opiekunowie uspakajali ją jak 
tylko mogli ale tu na: wszystkie perswazye 
odpowiadała glośnem łkaniem.

— Cicho gołąbko nasza — mówi pani 
pułkownikowa — uspokój się, Pan Bóg mi 
losici ny wróci ci twe szczęście. Dziś jesteś 
jeszcze dzieckiem prawie, twój najdroższy 
jównież, tak że gdyby wam nawet przyszło
i dziesięć lat czekać na siebie, to przecież ty 
dobiegniesz zaledwie 27-cj wiosny, on zaś 
31-ej, więc sama pora do żeniaczki.
Toć mój stary miał czterdzieści a ja trzydzie­
ści kiedyśmy się pobrali, czekając na siebie 
może więcej jak lat dziesięć, bo różne wojny 
po których się bezustannie prawie włóczył 
nieszczęsny narzeczony, nic pozwalały sta­
nąć na ślubnym kobiercu ; a zawsze to przy­
słowie mówi, że lepszy wróbel w garści, 
naźli dziesięć na dachu, lepiej więc czekać 
na męża dziesięć lat, niżli nic doczekać się 
wcale, co po większej części kobietom się 
przytrafia jako że one wybór robią.

Bóg też miłosierny dać może, że wyjdzie

jakie ułaskawienie, wtedy raptem ujrzysz 
•swego ukochanego, jak na bulanku podje- 
dzie do okienka i zapuka i wtedy przypomni 
ci się piosnka, którą cię nauczył nieboszczyk 
poczciwy Protazy.

Puk, puk w okieneczko,
Otwórz, otwórz panieneczko.

Tak popłynęły dnie, za dniami miesiące, 
Basia jednak nie mogła zapomnieć Mierze­
jewskiego, nie mogła pogodzić się z myślą, 
że go może więcej już nie zobaczy, bo rzadko 
kto taką karę mógł wycierpieć.

Jej smutek stawał się coraz większy, aż 
państwo Głowaccy, z którymi Basia teraz 
nie rozłączała się, znajdując gościnę, w ich 
doinu, zaczęli obawiać się o nią, aby ten 
jej smutek nic przybrał charakteru melan­
cholii.

RO ZD ZIAŁ X II .
Na majątek Basi, który teraz chwilowo 

został pozbawiony zarządu, zwróciły uwagę 
nie jedne tkliwe serca, łamiąc sobie głowę 
w jakiby sposób stać się jego właścicielem, 
wykluczywszy kupno takowego za gotówkę, 
w ostateczności nabyć za psi pieniądz.

Zjeżdżali się też do właścicielki różni 
plenipotenci i administratora wie, przeważnie, 
niemieckiego pochodzenia,-obiecując wiele
zysków.

Na szczęście pułkownik Głowacki każ­
demu z nich taką dawał odprawę, że po­
wtórnie żaden nie próbował już szczęścia.

Łamał sobie głowę i żyd Lejzor Apu- 
clzias, handlarz zbożem z Ostrowa, który 
rok temu od nieboszczyka Protazego ober­
wał kilka kijów za szwindle przy zakupnie 
zboża i omal nie postradał całej brocly, uno­
sząc ją tylko zbiegiem okoliczności, dobrze 
przerzedzoną,
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Mimo to, j;ó?feli ruch przewodowy jp&t 
dostateczny, t j. jeżeli to wały Śą prze­
wożone drogą żGazńą"^w ilośói znatzn'ejj, 
robi się wielkie oszńżędnogci w przewozie, 
nie licząc już nawet jego regulatnEści, wyśj 
gody i szjteko.śęf.i-•-

Z Rady państwa.
Na posiedzeniu w dniu 2<j mii. Izba 

pbslów, po przyjęciu prowlzoryum budże­
towego w trzeęreirr ćżytaniu, przystąpiła 
do przedłużenia prowizorg^znego regula­
minu.

Referenl dr. Rosner piośd o przedłu­
żenie prowizorycznego regulaminu.

Po referentach mniejszctśoi pos. Duepicha 
i Exnera przimiawialr, jeheralni mówcy 
contra pbs. Q,łam.iewski, pro': pos", Kraft, 
następnie referent mniejszości Huranrer.

Spi awćfżdawcU dr. Rosner podkreślił, że 
nie",można lączyćtz kwęstją prowizorycz­
nego regulaminu tak daleko idącej' sprawy 
jak znihslenie § 14bneAizyi kompeteircyi 
Izby panów itd. Nie stoi to te ż  w  zw iązk u  
Z reform ą w yborczą, łćoz m aprągęjff-wsz-yst- 
kiein sferayć do tego, aby .umożliwić'; za­
łatwianie definitywne rofoi'my .1 egutaniinu. 
•Jeżeli ze*stronyjrmRiel cliwalon cr.poprzedni 
regulamin, 'toAmusi mówca podkieślic, że 
panowanie poprzednich wnióąków naglą­
cych było, wprost okropnem Azc, lw i to 
stan poniżający dla Izby, jeżeli btmzet 
w drodze wniosku nagłegffsmuśiańo piSc?> 
myftać na porządek dzienny. Prowizoryczny 
regulamin z pewnością nfet zdoła usunąć 
obstrukcji- ale wnosi pi£pei'eż pewŚCTi po­
rządek w  obrady Izby, Więcej nie 'można 
kię po prowizorycznym regulaminie do­
magać. W  końcu prosi o odrzucenie po­
prawek.

W  głosowaniu wńiosmr komisyi o prze­
d łu żen ie  obow iązującego prow izo ryczn ego  
regu lam in u  do 15 m aja  1914 r . p rzy ję to  
bez zm ian y , a odrzucono wnioski mniej­
szości-.

Następmejłpo krótkim dysk/usyi piżyj.ęla 
Izba ustawę w  spraw ie  ko n tra a tó w  s łu żb o ­

wych urzęd n ików , zajętych w przedsię­
biorstwach rnbricbybh i łasówteęh- 
-.•Ną;wniosek posła ErM  pośtawfótio w dro*~ 

dze nagłej IM  porządleS dzileńńyni |piawo- 
zdanię komiśyi o projekcie ustaw y1 co do 
dotowania .''funduszu mieszkaniowego.
'■'Dr-. Addlf Gioss zauważą/r- że ustawa 

o operaćyach mieszMiHiowycłi dala bardzo 
małe środki na małe mieszkania. Wielką 
wagę kładziono na gwaranSyĆ państwa do 
wysokości 200 milior/ów,. W  rzeczywistości 
jednakże mimo -tej gwarańęyi państwa nieś' 
można było óWyniaĆ pienięilzM Według' 
^nłkażu mrnisteistwfah robót publiczńyoh 
z dnia 30 miaj®'. z ustawy'.mieszkaniowej 
jeslljesicze do ryzporządzeitia jeden miliób 
koron. Końrisya posraapw ila więc?-.zażądać, 
by milion gjdi pżyto na ki ótkotei Ańńowe 
pożyczki dla stowarzyszeń budowlanych, 
któYe niają być hipofećznrn zabezpiećzonń. 

•Rząd w uznaniu stosunków złożył ^świad­
czenie, 'zds'je” t ‘ gotów iSuieH koron dać na 
t$Hcel do rozporządzenia.

•Jednakże to nie jeęr ‘ żadu<v pomócał 
Dlatego konriąya postawiła)' wniosek’ co cfo 
znacznego pódwy^żenia dotacyi funduszu 
mieszkań iówego. Rząd jednakźą oświadczył, 
że nie jest w możności dać obecnie nowe 
fundusze. Przy tynr stenie .rzeczy oófąięto 
śie. do ustawy ż r. 191'1 ktarp, już prze­
widuje dwa miliony Jfoiob na spęcyalne 
cele. Konrfsyą uważała za 'sw ojó *zadańje 
podipeść sprawę te'j sumy i w porozumieniu 
7. rządem wydać nowelę do* ustawy ,‘z. dnia 
;28. giudnia 1911 rb a b y ' tą śuma dwóch 
mibonów także mogła być riżytą na krótlfo- 
terminowB hipotecznie zabezpieczone po­
życzki. Dalsza zrmaira ustawy zmierza' ku 
temu. by suma 2 milionów przekazaną 
została funduszowi mieszkaniowemu i by 
pieniądze^fe już u latach 1913 i 14 były 
urricliomiońe.

W  głosówauiu p rzy ję ta  ustawę bez zm ia -
rtw
vłNaMęp.ńi^,prz3ijęto^|prawozclań!ie komisy! 

dla spraw urzędniczych o wniosku pos. 
FormnenfWi tow. w spr-ahute podw yższenia  
pensyi wdowich dla wdów TJb s-lużąjycb 
pamst wo wyćTi.

PoSeł Lisiewicz referował o uctwalc Izby^1

panów w sprawie zmiany Ustawy óTórgani- 
zabyi trybunału państw7ów7egb* i o postę­
powaniu przed tynr trybuhafein. Pfcjekt 
przyjdo.

Następn|| p rzy ję to  p ro jek t ustaw y, zmie­
niające,j procedurę karną  z dniak23ąmaja 
187? roku.

Między iirncmi przyjęfe-nii dfobilćmi 
prz.edłożeniamLznajdują d g  : ustawa O zw ol­
n ienie od nateżylości z o kazy i odnow ienia  
aktów  wladzkjpubhcznych 1 urzędowych,; 
dalej przedlojoęąę w sprawie tra k ta tu  han­
dlowego i żeglugi z Japonią, p r z ę c IM ^ r id  
w ^prawiG. w liczan ia  świadczeń służbow ych  
w czas.e sędziow skiej s łużby przyg otow aw ­
czej przy plaktycP sądowa j, adwokacTsigj 
i notarynlhcj.

IN T E R F E L A C Y E .

'.PÓ îel ISfenSec zglę^ST wc^graj irrterjlelac^©' 
do ministra obrojry jnSjowtl w praw ie 

e^pensyęnownńia feldmarszałka porucznika 
Madle. zS źdyśkwa]ifikow'aiiIe jednego z ar- 
cyl^siążąt. Int.ę^je^lcya twierdzi, żżleoiireń- 
dant N Ny.clywizyi pie.cłioty feldmarszałek 
porircznik Madle w kwnlifllteo-yi arjyJS. 
Piótra Pelcłyńairda, jakobł^bmendanta 49 
brygady pi^ólioty, nie słiwałifilrowal go 
jako wybitńie-Ó7xłohreg'o, tylko ja.lrn iclol- 
nego. Pomeważ według- przepitów wojako- 
wvyćb dptaw7ansu ^Wćlywusfyośfefa potrzeba 
kwalifikacyi: wybitnie zdolnjd arcybs. 

rPiotr Ferdynand nie otrzymał awtetsu. 
Nabtępstwem tćgmbyło.. jak twićrdzi inter- 
pekilćya,' speńsyonow^ańle feldmargżałka po- 
rucznikaf Madle.

PłiSel BSjSłńuś wniósł wczoraj inteipe- 
laoyę, w ktńrjj ośwńadczja?; żgjwrbba wdaśiiję 
z ,pod Skutari.,, gdzie w7 całej okolicy wi­
dział ninóstw ™ zw7lok żobrierzy tureckich,' 
dotąd riiepSi^fżćbańych.^Łjd^i BecliirT^fdo- 
iirA*§ał się, a b y 1 żołnierzom' austryackińf, 
znajdującym w iKkoplje, wydano po- 
ledemęj1 p^gr^MniA*’ Ijfoli zwłok dla żapo'- 
bieżenifr zarazie.

Poseł- Zarański wiijfcsr na w'C^órajszerfi 
posiedzeniu Izby wniosek' w s^nrWię- admi- 
niStrfVĄdnęgb .rozdziału óeł-rawsko-kafwń- 
slfiego rewiru węgłowe^bb.a

PogóŁMarków7 w7nfos.l intcipemcyę w s]Na-

Teraz w7ięc żyd, lMzumując, źe' łe^sźa 
sposobnbsć już się nigdy nie nadarzy; gła­
dził nieszczęsną brodę, przyrzekajrlć.-^obię 
zemsiię, na'jpierw7 na wszelkiej ruchomości 
w Zielóid^aeh, a późnidj jćśli'rliteresa pójdą 
pomyślnie,} na; iib'sti‘ęcźgiriu kupca, ita- cdly 
M a jtek  za co faktotńS :weźm.ie od niego 
pizynajmiriej więksźą częńćpwarto^ci.

Czuł Apudziąs bólrśeiklK'jgdy nię przyglądał 
piękny,ńr ktowom, w7śpaniaRj- ownzai ni i ra­
sowym' cugowym kobióm .

Wf^c chytrość owdadńęte' nim nieokieł­
znana poBiadąlnia tych skarbów ; afei drugiej 
b.roiry zauw^ażył w chafakterzitsw7oim moc 
w7it?lką do icb'7ul!kuteczh!i'enia i zdawało mu 
się że jćśliby nie sMlo'-się zadość jego chę­
ciom jfezćZe przed Wielkanocniemi św7iętarui 
w7ów7C'żas udławi śĄę macąSJ bo jej nie będzie 
mógł pize&nąć,<Ti?,z mu urośnie w ustach, 
do wieflKĆ^ci najtłuściejszej krowy z Zie­
lonek.

Długo pew7nego dnia żyd siedząc w7 swym 
mieszkaniu układał plany pierwszych kro­
ków7 tego przedsięwzięcia, aż wreszcie, udfełj 
lżył się w7 czlo cfenkatiaą.dlonią, snadź coś 
nut się pi^ypomn-iałrt,. nie m^gJ na>vet nie 
zwóerzyć się przed swą żoną Sarą, że taką 
igenialua myśl; przyszła mu do głowy.

I da! się1 więc W tym celu' do przyległej 
brudnej izby,- po której rozwieszone były 
bulnie1 wyńzys^ezoi^fe lóżnćKo fodzaju', na- 
ćźyiĄa mibdziafil, a która przeznaczona łiy- 
ła"'nar kućlmr?* i tu dlzemiącą na bw će ży ­
dówkę, delikatnie trącił ręką p.od bbk tłusty. 
TfTSkoczyła na równe nogi i zwna-cając uwagi 
na patiyąrchalnąruinę nręża;-kjtóry IdMrszy 
się pod boki, z iramaszczeii-ięłir mjal dojniej 
przt‘mó\rfib’; zajrzała 7. żywośęią dcjigainczka, 
czy aby zupa n i#  wykipiała jej1 podtSzas 
podczas drzemki. Mąż trącił żobę raz,'i d łu ­

gi, przyprowadził j‘ą 'do równowngi, jróbzfem 
iąj dlugo'@zw7a'rgotać ćó'ś‘ o uwięzionych bfi- 
cei'ącn polskich ł'óJ ferii, żcDpóśród nich jR t 
narzeczonN dziedziczki z żiiejbiiek' i ż'e on 
Lejzor ruc .J^dzibjreię ifa^Wal Apudz'aifem, 
jeśli ż'a piiewo'żćn'ie trudnej cło wręczenia 
korlsńondońcyi, nie zarobi dużo pienięrlzy 
i nie pozyska zato pófizebiiych JaŻ.l< u dzie­
dziczki, do wyłud-zjeniaf .uprzednio upatrzo­
nych, soMe przedmiotów^w -majątku.

Saręrfpizytnkiwala na wszystkiej zdania 
piężu, bo uważała go za-najniądrzejsze.go b?e 
tylko 7. Ostrów ieckich żydów, ale i całej 
okolibyj

Ajrridzias zai? tal* góteeó przyjął do serca 
-ten ‘prbjekt. że w7 kilka dni później zrobiw­
szy zapas na drog^do vVa|gżaWy-,:sldadająó.^ 
się z bafyłki śledzi,- paru wianków7 cebuli 
i troch^ciilejra., w7yna.jąl żydow7ską.-; brykę 
zapi*sąglnętą parą koni o jodny'm oku 
i dwóch zdrowych nogącb, ruszył do staw 
łicjjK S&m póczątepSodjazau byl troęhę- nie- 
fortunńy, bo pejsaty wnźnica, chcąc się 
pokaząć przed gościem .,ib  n-jfi}:lpqżaluje 
Wata koniom wywinął ni mjr zawadzająp 
końcem 'po( uchu pana Lcjzofa. Lejzor aż 
^ylcnąl y bólu, coś zaśzwargotal z oburze­
niem, ale zbjdnio nie chciał się (lcner^ow7ać, 
aby..ni.e zepsuć sobie smaku na prz}%zie 
źyski.

Parę,dni uplyrfęłp ząnim Lejzor dowlókł 
się.dp Warszawy, tu łatw7o, dowiedzieć siq| 
gdzierpmb^fed '■'pu-lkowfnik G lAvacki; prz.y- 
braw»zy*8i'ę w ięc w atlasowy łialal pvze.$ją ‘̂ 
knięty—zapachem kitu, zapukał delikatnie 
w7 drzwi od kuchni,;rr gdy;be się otworzylya 
z gestam w7ielkiegif) pur37'ca zapytał słu­
żącej, czy został najwlgeej więlmożńą dzie­
dziczkę 7  Zielónek'.y^

— Iłży panienkę-pSsZą? —zapytała sługa.

— Tak, -tak., mam bardzo pilny interesu.
— A tobie żydźie co clo uąśzbj pałnienki.
Lejzoi^ iiieSo oburzony' takiem ńięspo-

cDiew7amćiu tykn.ięcie'111, tonem clająfcfynr 
wyobrażenie o jnją kupieckiej godnoąći 
przemów7il :

— Co ciebie do tobie, jęś'Ii mówię, żż 
mam ihteresu, .I-o powiadani, ja. prącefę 
jbstem też praw ie z Zielóiiek,7 b(>‘z Ostrow7a, 
j&k będżieśfe pbśłuszarya i po'w7iej8z panienoe, 
co ja tu z byćłzenr sercem, :pjzez gwalto- 
wmggo ihtcrdsu ćże.karu, to dostanisśz orfe. 
kier ki.

— A  jak się krfpiecjriażyw7a?
— BłsjzorPApudzias.
— Olobo^a, a tbć.ry^btyg, jak kraśiaty 

pi.es od tyóbi pańslwą-j5i gdziem w « f c  
• służyła.

Żyd już niq nie odrzekł . na "bp, tć^ko 
'sp unął ‘itizy^iazy , gniewurie patrząc za 
oddala ącą Sręnt;

W  kilką chwil potenikLejzor z najwlękti 
sżym szacudkiem i uniżóirośęią wltal pannę 
Baibafę.

— Z psieproszepieiii upadam do nóżek 
najwicleiuożniejszej naszel dziedziczkę.

— yJak')3ię macie — odi'zeklatóęB§$ia — 
poznawszy Ostrowieckiego haiidlarżay

— Gggu dzięki, jak groch przy clrfidze, 
,k’to przechodzi, tęS^o skubnj?b a wsistko 
przez tego'Sumiennościów, przez tego. 'że 
choć nią-jes^m- bogatyt-życl, to wnlęyswojąr 
xlś^ow7aó, jak cudzbmu skrzywnlzić!

— itełyszalai|ł| że macie jakiś ważny tej* 
teres do runie.

— Za- cdbrie, Lejzor ma dla każdemu 
dóbregOj 'ntóresir, a- już dla baj wielimpżriiuj- 
sze dziedziczkę *ńa>sze, to najlepszego.

Ciąg dalszy nastąpi.
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wie prześladowania prawoslawpgzeli w Gą/' 
Jicfyi.

1'oseł Zahajkiewicz w uprawie nieszano- 
w-gnia języka ruslśiego w X  korpusie wojsfoi 
w Przemjkśju.

Z KULA POLSKIEGO,
•'•'Na -pofeifld/.en rapiKoła polskiego w dniu 
1S ffln., wyznaekohenpclltespraw bjeżSSycb, 
zapadły następujące uchwały :
• NąX wniosek pos. Kędziora' uchwajo.no :

Koło polsk i#  uprasza prez^dyum i '  mi­
nisterstwo dkĄGalicyi-o wyjednanie u rządu, 
’;vb‘y wstawił do 'preliminarza państwowego 
na rok 1914 odpowiednią dotaicyę na regu- 
laeyę rzek kanałowych w etacie minister- 

robót publicznych (dotacya nadzwy- 
•zaejna. ńa budowle wodne) tak, iżby,.roboty
• w. ręku pręykzlym- mogły bć fetga przep-wyz 
prowadzone.

Pos. Angęrmann wnosi/'aby prezydyum 
Koła połskiegp jeszcze przed feryami ler- 
niem i starało,., siękuzyskać :•

a) l łtz^PtftśXęnie rozpuszczeni :ajE rezer­
wistów.

b) Rozpoczęda^ezzwłoozELe budowli rzą­
dowych .

o) Przedłożenie z początkiem sęsyi je- 
;S.ienii(łj ustawy o budowie kolei lokalnych.

d) Wydanie zarządzenia przez minister­
stwo handlu, polecającego ekspozyturze 
budowy ka&ajów w Krakowie..dalsze trh- 
spw-anij; kanału W isła—Dniestr.

Wrfezc;ib, domaga ęię pose-1 wywarcip 
wpływu w .namiestnictwie, ah-y przy .roz­
dziale żapfamóg dla rodzin rezerwistów nic 
robiono trudn&śai, ..

Mowa ministra Długosza.
Minister Długosz, w obszernym ręterąt-iei-, 

przedstawił wyczerpująco -stan aktualnych 
spraw krajowych.

Zapomogi dla rezerwistów. ,W kwestyi 
wspprć dla Rezerwistów minister^ąznaczył, 
że galicyjska kom isja zapomogowa za­
łatwiła dotąd 49.152 podań, z tego, 40.000 
przyf'hy!iu<u§ Od stycznia do 1 czerwca 
b. r. wypłacono zapomóg w ogólnej sumie 
4,918.921 K  91,'hai.

Buaowy telefoniczne w Gaiicyi. Odnośnie 
do budowy nowJch linii telegraficznych 
i telefonicznych- oraz rozszerzenia i urzą- 
dzemalfeicci lokalnych minister :-stw.ierdra. 
że w r.^ł912 .zużyto-.na te n ‘cel w Gaiicyi 

tokrągło 4 OOO.OOfr konań.
Minister wymier/ia najważniejsze linie 

telefoniczne; jakie w ubiegłym roku Wybu­
dowano; w Galioyk rozszerzenie ćcntijali 
telefonicznej w Krakowió kosztem 100.000 
K.,-rekonstrukcję sieci w Krakowte kosztem 
•484.000 ko.ronajrMconetrukcyę stejei w po­
szczególnych miastach w Gaiicyi. 'Przy bu­
dowach 1 tych pcfsonal ,.t«clmicgny dyrekcji 
pocztowej zaledwie z tindem mógł podołać 
w-ykonaniu tego programu. Aby na przy­
szłość umożliwić jeszcze intenzywniejszą 
pracę na polu budowli telefonicznych i tele­
graficznych w Gaiicyi, minister Długosz 
stara się o polepszenie stosunków awanso­
wych.

Progi am  nowych rooórt zawierać będzie 
miedzy inne.mi budo wę następujących 1 i ni j 
|tełefoiuczn$c!h :

I Z Trzeci^linia między Lwowem a Kra­
kowem dla obsługi miastśę położonych na 
feippteastrzeni ; 2 ) Kraków — Kaiwac^a — 
,€ Sułkowiefe1̂ W adow ice ; 3) LubieńRud ki 
— Sambor ;/\.4) Sfl-nok—Sambor ;• 5)'jSano.k 
Lis ko ; 6) -Sanok—Brzozów ; 7) R ozdół— 
Żydaczów—Żurawno ; 8) Jasło—Rzeszów— 
i9) T arnów J^ów y Sącz—'Kryniaąf; 10) Tur­
k a— Stary .Sambor—Lutowiska—Baligród ;
11) Druga linia Lwów—Tarnopol.

LinijeJ te wybudowane być m.śfga w miarę 
wypracowania projektów i kosztorysów

• oraz przeprow-adzeniu pertraktacji ze stro­

nami Liiter^owanemracg--.do przyóżjnie.nia 
się. do budowy .przepisanym .datkiem.

Budowa gmachów publicznych. W  spra­
wię rpzpoMęcia budowy gnlachów publicz­
nych mi:aistek'uloż^j w porozumięnu z mi­
nisterstwem robó.t publiczny,ęh cały szipteg 
pro^ękg)wanytch^Jrudowli w Gaiicyi, co do 
ktfjk^cli czynności .przedwstępne i plany 
są 'ju z  na ukończeniu. Należą do nieb:
1) Budowa nowego gmachu dla dyrekeyi 
pjpczt, i telegrafów- we Lwowie ; 2) budowa 
nowTegouniwersytetu we Lwo.wie ; 3.);bu- 
ąowa laboratoryu maszynowego na poli- 
Rę^hnise we' Lwowie ; 4) budowa kliniki 
ginekologicznej w Krakowie ; 5) budowa 
•stjcju obw-odowego wr Tarnowie ; 6) .l/udowy 
szkoły realnej w Wieliczce ; 7) budowa gim- 
nazyum w Podgórzu ; 8) budową/gimnazyum 
w Kamionce Strumilowej ; 9) budowa^fcim- 
nazyum w Bazożowic ; 10) Budowa sądów- 
powiatowych.: w- Bóbrcą, PodwoMtzyskatiM 

/Frysztaku, Leżajsku i .fBJfrio Ruskiej;:,;J 
, Minister odniósł się również do minis­

terstw^ kolejowego celem przyspieszenia 
ak cji dla budoWy nowych dw-orców- i roz­
szerzenia istniej ąeych.

Głównym warunkiem SzybkieOT wykdS 
nauia tych Aobóp je s t ' iiproszczeMie^póstę- 
powania przy ąozdaw-ilictwne robót publicz­
nych.

Minister robót publicznych TrnKin trak­
tuje' te spraw-y jak najżyczliwiej i wydal 
nieda^Wiokrozporządzenie, według którego 
od cl. 1 stycznia 1914 sprawy wszystkich 
budowli państw-ó.wycli, o ile zależą $ d  wadz 
centralnych/- mają bj/ć skoncentrowane w 
min sterstwie robót publicznych.

Minister robót pubbęyiiych uznaje także 
"potrzebę gruntownej reorganizacji państ- 
w-ow-ej slużby|budow-iiiczej w Gjllipyi, aby 
została zw-olniona od więzcW biurolua- 
Jwc/iiĄi-li i odpowiadała nowoczesnym w-y- 
maganiom'/ tudzież ekonomicznymi! po­
trzebom kraju Cel ten cła się osięgnąć 
przez założenie dyrelycyi robót publicznych 
w Gaiicy-i.’_z większym zakresem dziąląifia, 
%niżeli to obecnić, posiada namiestnictw-o.

Regulacya rzek kanałowych. Bu;dow& 
kanału na przystrzeni od granicy^ śląskiej 
do Krakowa prowadzoną jest nornialnym 
trybem. Niezadługo cała .przestrzeń Zątor- 
Samborek będzie oddaną prżedsiębiprcom, 
równolegle zaś nrzv^piesznj^ S;»wvw-laszczen.ig 
gruntów na prżćstrzc.th Sńmborek—Kraków 
i w obrębie miasta Krakowa.

Budowa wodociągów. Mj. końcu minister 
Długosz zwraca również uwagę posłów-, aby 
cżypniki int-ereąow-aim w miastach i mia­
steczkach zajmowąjy się kwestyą budowy 
w-odoci-ągo.w,. bo-jiia ten cel istniej ą: fundusze), 
z ktńrych Galicya dla braku zaintcresoL- 
wańia się sfer micjscoWydli dotąd bardzo 
mało .korzy tała.

Popieranie assocyacyi rędzielni- 
czych i drobnego przemysłu.
Z ważniejszych zadań Patronatu •.na­

łożonych nań postanow-ieniajtii S ś. statutu 
jest popieraniu/organ izaćyL w-spóldzielczych 
(spółek) drobnego -przemysłu, a to ta k : 

Popierahie organizacji ws.póklzierćżych 
drobnego przemysłu, jest jednym  z naj­
ważniejszych zadatóPatronatu i tak : 

a/f asSoćyacyi przemysłowo-produkcyjnej 
(wytwórczej k j ak i szczególniejszej uwadze 
Patronat/u zleconej :

b) assocyącyiikrexł'yfewTej rękodzielniczej. 
Piiócz. uda elaniafhpiuocy/iórgani^rcyjnej 

polega^ńkcya Pati-onatu odnośnie, do spółek 
p b u  powyższych działów- na otoofehie^icb 
opieką w- każdym kierunkuj a w -fejjz^ól- 
nąści na udzielaniu im ws.bażpW-ek i rad 
przyp2al'óżeniu ks.iążkow-ości i ppow-adzeniu 

reałego toku interesów, na udziel ani u j»pó/.;

mocy ńja.teryalńej w- formie bezzw-rotnych 
subwencyi j nisko pipcentowjięh pożyczek, 
wreszcie. ń »  w-ykonywaniu u~,Barnach ustawy 
ew-izyjnej daleko posuniętejhkontroliv*o Ile 

kókgystają! z funduszów krajowych.
Z n atury  i^eogjijj w-ynika, że jiiii; każdej 

śpó-lce rękodzieln iczej m oże b y c  udzielopa 
fąl-Ja1 po.m oc.nSpółk i n ie iprające warunków- 
żyw-otności, c zy  to  z p ow od u  wacłliw-ej orga?- 
n izacy i cz y  n ieuczciw ego prow-adzenia, nie 
m ogą b y ć  funduszam i k ra jow em u  zasilam/, 
w zględnie p od  op iekę kraju  p rz y jm ow aiR ł-

RzecząL Phtronatu bęclzlię zająń się leiui 
w-sżystkidmi organizacyami, które przy­
czyniają się do podniesienia drobnegd prze'-’ 
my,siu, a któł-e przez Patronat względnie 
prz,j£itegoż w-spóludziale był-j do życia poR 
wołane lub też daw-niej założone o pornoC 
do kraju się zwifóeily? wzgl^dmeR fundu­
szów- krajow-ycli już korzystają.

Wydział krajow-y rozporządzeniem z cl. 
23. kwietnia 1912 wydał postanow-i.ehie 
określające z jednej sta ony formę i rozmiary 
-pomocy krajow-ej odnośnie do orgamizacW 
wspóldzielezych obu pow-^żej podanych 
ktftegoLyi', ‘ż drugiej strony normujące sto­
sunek spółek korzystających z [tej poiuońy,, 
do krajowego Patronatu

a) Assocyat/a wytwórcza.
^Rękodzielnik galicyjski Kcfflnm jeszcze 

należytego zmysłu do prao^jŁ zbioydwej, 
P  w szcze/gólności do a^śpćyący-i gospodar­
czej ŃRomiino inicjatywy i nawoływ-ań na 
wiecach rękodzielniczych pow-sta-fa^cłotąd 
w Gaiicyi stosunkowo mała ilóść/produk- 
cyjnych spóleli rękodzielnTczycli i prze­
mysłu cłomow-ego, pi’zyczem spółki daw-niój 
założone,Rczęsto już po niedługim ‘ćzasib. 
kończyły swój zwykle śucłiotnićzy żyii-ot. 
Boczniki' statystyczncRwydaw-ane przez 
Związek slowar&yszej? zarobkhwyćh i gos­
podarczych ilustrują' faktami ten gslHn- 
rzeczy. Na 214 upadłych do końca roku 
1910 spólpk riiekredytowych zlikwidowało 
66, czyli prawic 31% spółek rękodzielnL 
cz^h , Vv tom 34 szewskich). Upadek każdej 
istniejącej spółki pociąga niei-ylkó srraty 
dla należących cło niej'członków-, ale tlżiała 
ćleprymująćo na' szerokie d-ąrstwy ręko­
dzielnicze ‘danej nnejseow-ośm, tak że or- 
ganizacya, podobnej now-ej spółki jl ś̂t ijierazj 
na'cliugie lata miiemożliwioijii. Przyczyna 
złego twki nie w samej istocie spółki na 
terenie galicyjskim, ale w brakach jej or-
ganizacyi, niedosjai^cznem przygotowaniu'" 
a najcj^cicj w w-adliw-ęm i nieclołężgeiu 
prowadzeniu. Z tego pow-odu przy zaw-ią- 
-/ywaniu tego rodzaju assocyacyi rękodzicT- 
riigzyńh wskazana jest cłaleko posunięta 
opró/zność i jak ;pajcłołdacłnicjsz^njpraygp- 
towanjc w ^sczegółach całej oijgmiizaćyi 
nie tylko w kierunku produkcyi ś.ń.mej, 
ale- w-ięcej mo.żęę jeszcze w kierunku nale- 
żytegó prowa-dzenia przedsiębicj^tw-a pod 
względem handlowym.

Nie licjśba zalożęn^st/H spółek, ale icli 
ży.w-otńość powinna być przedew-gżystkiem 
brana pod uwagę. Zaklaclańie spółek nie 
nntjących warunków ’rszw-oju, s^to-
cłliwą lekkomyślnością. _

W r początkowym ■'okTośie swej dzia-łal- 
nośc: zajmował się Patrona^ przede wszy st-
kiem tenii spółkami przemysiowo-produk-
cy-jnem i, które już daw-niej utw-orzone, 
koizystaly ,: z p o m o cy  k ra jow e j, lu b  też 
św ;ieżo przez inne czy n n i Ki <1® ż y c ik  po- 
w -ołan^ o tę  p om oc d o  W y d zia łu  krajow-ego 
się zw róciły ., pozatem  przcprow -adzą łprzed ­
w stępne badan ia  i ^żynnośtci, hijganBKieyjne 
tam , gdzie s tron y  in tert^ ow a n w h  sa­
m y ch  w-yszla in ic ja ty w a  t j. g e łz ip ^ e z u to  
ju ż potrzebę  i korzyśęi assocyacy i. ^

Spółk i /^prodtikćjjno m ożii^ by  pocłżM ic 
ńa cztery  k a tegórye , a to  : a.) Spóllci ręko- 
dziełnioze w- ^cisleiu znaczeniu , b ) Spółki 
przem ysłu  d om ow -eg#  c ) Spółki o ch arak ­
terze fa b ryczn ym , d ) Spółk i przem ysłu  
kob iecego .

Restauracja w hotelu pod „RÓŻĄ11 PO LE C A  obiad^ ''d 1 kor. 50 h. W  abonamencie 2 %  | taniej. Bufet 
obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj­
muje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 

na zebrania towarzyskie.

Kraków* ul. Floryańska róg ul św Tomasza. Prowadzący FELIKS KURCZ kuchmistrz restaurator
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K R O N I K A .
Kraków, 22. czerwca.

Nam iestn ik Dr. K o ry to w ski w K rako w ie .
Dzisiaj przybył do Krakowa namiestnik 
Dr. Korytowski, witany przez przedstawi­
cielstwo miasta. Namiestnik przyjął szereg 
deputacyi, między innymi także deputacyę 
Krajowego Związku rękodzielniczego pod 
przewodnictwem r. m. Kosobuckiego.

Z  Polskiego S tronnictw a m ieszczańskiego  
W  dniu 20 bm. odbyło się w Kole miesz- 
czańskiem posiedzenie komitetu wyborcze­
go, na którem po wyczerpaniu porządku 
dziennego i dyskusji uchwalono następu­
jącą rezolucyę :

..Ogólny Komitet rękodzielniczy zorga­
nizowany z inicyatywy P. S. M. przyjmuje 
sprawozdanie o sytuacyi politycznej w kraju 
i w mieście wobec zbliżających się wyborów 
do wiadomości i uchwala :

1) W y b ra ć  k o m ite t ściślejszy celem  w e j­
ścia w porozum ienie  ze stronn ictw am i sto- 
jącem i na gruncie dem o kratycznem  dla 
ustalenia listy  kandydatów .

2) Z w o ła ć  w pierwszych dniach następ­
nego tygodnia  ogólne zgrom adzenie  w y ­
borców dla za tw ie rd zen ia  kandydatów .

..D z ie ń  zabaw y i le tn ia  reduta prasy“ . 
Zabawa, którą w niedzilę 22 czerwca urzą­
dza w „Oleandrach" Syndykat dzienni­
karzy krakowskich, stanowić będzie u nas 
pierwszą próbę zaaranżowania karnawału 
letniego.

Tańce prowadzić będzie p. Dawidowski.
„Bagatela" posiada 10 lóż, każda na 6 

osób. Loże te będą sprzedawane po 25 kor.
Zn ies ien ie  kolei obwodowej w K rako w ie .

Komisya gruntowa na posiedzeniu onegdaj- 
szem pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. Józefa Sar ego rozstrzygnęła złożone 
w drodze publicznej licytacyi oferty na 
zakupno konstrukcyi mostów żelaznych 
po zniesionej linii kolei okrężnej, znajdu­
jących się na przestrzeni między ulicą 
Długą a rzeką Wilgą. Następnie zatw erdzila 
wnioski odnoszące się do zniesienia nasypu 
po kolei obwodowej w Dębnikach na prze­
strzeni między Wisłą a Wilgą, roboty 
około zniesienia rzeczonego nasypu mają 
się rozpocząć z końcem b. miesiąca.

Spraw y m iejskie . Sekcya ekonomiczna, 
rozpatrywała w tym tygodniu projekt ko­
misy i gazowo-elektrycznej co do oświetle­
nia elektrycznego śródmieścia. Sekcya na 
projekt komisyi gazowo-elektrycznej się 
zgodziła.

Następnie obradowała sekcya nad wnios­
kiem magistratu o udzie enie kredytu 70.000 
K. na dalszą restauracyę wieży Maryackiej.

Roboty w najwyższej części wieży, t. j 
zczytnicy są już ukończone, a osadzenie 

wielkiej kuli czyli bani, chorągiewek i tp. 
nastąpi już w najbliższych dniach. Kredyt 
70.000 kor. na dalszą restauracyę, stanowi 
mniej więcej %  część ogólnego wydatku 
na restauracyę wieży, %  bowiem tego wy­
datku pokrywa w równych częściach sub- 
wencya rządowa i krajowa Sekcya spra­
wozdanie z postępu robót przyjęła do wia­
domości i zgodziła się na żądany kredyt.

P rzedkładan ie  deklaracyi da powszech­
nego podatku zarobkow ego. W  myśl ■ 39 
ustawy z dnia 25. października 1896 dz. 
p. p. Nr. 220, o bezpośrednich podatkach 
osobistych, względnie artykułu 18. roz­
porządzenia wyko na wc ze go do działu I. 
tej ustawy wyznacza c. k. krajowa Dy- 
rekeya skarbu do przedkładania, deklaracyi 
do powszechnego podatku zarobkowego na 
okres wymiarowy 1914 1915 termin 10. 
sierpnia 1913.

Do opłaty powszechnego podatku za­
robkowego, a tein samem do przedkładania 
dotyczących deklaracyi obowiązani są 
wszyscy trudniący się w krajach reprezen­
towanych w Radzie państwa ja k ie m k o lw ie k  
przedsiębiorstwem , lub za jęciem  na zysk  
obliczonem .

O rozpoczęciu każdego nowego przed­
siębiorstwa lub zatrudnienia należy do­

nieść kompetentnej władzy podatkowej 
przed, lub najpóźniej w dniu rozpoczęcia, 
lub przedłożyć w tym terminie przepisaną 
deklaracyę do powszechnego podatku za­
robkowego, .która zastąpi w. tym razie 
owe doniesienie.

W  razie nieprzedlożcnia deklaracyi w na­
leżytym terminie, czy to co do przedsię­
biorstw już istniejących, czy też co do 
przedsiębiorstw nowo powstających, może 
komisya podatku zarobkowego, względnie 
władza podatkowa pierwszej instancyi w y ­
m ierzy ć  podatek zarobkow y z urzędu, 
albo też zniewolić kontrybuenta karami 
porządkowemi do przedłożenia deklaracyi.

Co do przem ysłów  dom okrążnych i w ę­
drow nych, przedkładać należy deklaracyę 
właściwej władzy podatkowej przed do­
ręczeniem wydanego przez władzę polity­
czną pozwolenia na wykonywanie odnoś­
nego przemysłu.

D ruków ;na deklaracje udzielać będą 
władze stronom interesowanym na żądanie 
bezpłatnie wraz z osobnemi odbitkami 
objaśnień o sporządzeniu deklaracyi, do 
których to objaśnień ściśle zastosować się 
należy.

Do odbierania deklaracyi powolanesą 
w miastach Lwów i Kraków c. k. AdmZ- 
nistracye podatków, zaś w powiatach c. k. 
Starostwa.

Dla uniknięcia tych ewentualności, nie.- 
milych zarówno dla stron, jak dla władz, 
upoważniono władze podatkowe do wy­
znaczenia w miarę potrzeby kontrybueń- 
torn odpowiednich terminów do ustnego 
zeznawania deklaracyi.

"'"■Gdyby przeto zarządzenia takie na­
stąpiły, zechcą strony interesowane we 
własnym interesie do zarządzeń tych jak 
najściślej się zastosować.

P rzed łużen ie  term inu  przedkładania  w ła ­
dzom fasyi. Wskutek reskryptu Minister­
stwa skarbu z dnia 29. maja 1913 L. 36.013 
przedłuża krajowa Dyrekcya skarbu wy­
znaczony w obwieszczeniu z dnia 20. marca 
1913 L. 37.192 termin do przedkładania 
fasyi w celu wymiaru podatku osobisto-, 
dochodowego i rentowego na rok 1913 
do 31. lipca 1913.

K andydatura  p. B ielew icza. Zaznaczyliś­
my w poprzednim numerze „Głosu mie­
szczańskiego", że w powiecie żywieckim 
stawia kandydaturę do Sejmu znany prze­
mysłowiec wiceprezes krajowego Związku 
rękodzielniczego p. Bielewicz Piotr. O- 
becnie dowiadujemy się, że p. Bielewicz 
dla dobra publicznego odpstąpił od zamiaru 
postawienia swej kandydatury i przyrzekł 
wszechstronne poparcie kandydatow i lu ­
dowców p. Koczurowi, który jednakże 
musi się zobowiązać wobec żywieckich 
mieszczan-wyboreów, żo będzie pracował 
w tym kierunku, by w przyszłej ordynacyi 
wyborczej było 9 mandatów dla rękodziel­
ników zapewnionych.

P. Bielewicz dal w ten sposób najlepszy 
dowód, jak bardzo leży mu na sercu sprawa 
jedności i zgody narodowej i nie ulega 
wątpliwości, że powiat żywiecki w przy­
szłych wyborach zażąda od p. Bielewicza, 
by zechciał przyjąć mandat i poświęcić 
swą energię l wytrwałość oraz zdolności 
pracy dla dobra powiatu i kraju.

K andydatura  adw okata dra Bardła F ran ­
ciszka, naszego sympatyka, szczerego zwo­
lennika reformy wyborczej i 9 mandatów 
rękodzielniczych, posiada jak najlepsze 
szanse i w ybór D ra  Bardła nie ulega n a j­
m nie jszej wątpliwości.

Do tego czasu w Skawinie, Podgórzu 
na 72 wyborców m a dr. Bardel pewnych  
60 głosów,

W  gminach podmiejskich uzyska Dr. 
Bardel 25 głosów.

W  Wielickiem i Dobczyckiem dotąd 
prawybory nie ukończone, ale do t.ego czasu 
pewnych głosów ma Dr. Bardel 37. Jeżeli 
zaś weźmiemy pod uwagę liczbę wyborców 
z całego powiatu, która wynosi około 230, 
to łatwo zrozumiemy, że dr. Bardel zostanie 
w yb ran y  o lb rzym ią  większością posłem do 
S ejm u, tern bardziej, że dr. Bardel nie

będzie miał poważnego przeciwnika, a p. 
Tatara, który rozporządza kilkunastu glo­
sami nauczycieli, przerzuci je bez kwestyi 
na Dra) Bardła.

W yo ó r p. P taka, popieranego również 
przez P. S. M. także pewny.

Dyspensy przem ysłow e. Ód pewnego cza­
su udziela Namiestnictwo coraz to częściej 
dyspensy od złożenia dowodu uzdolnienia 
dla prowadzenia przedsiębiorstwa rękodziel­
niczego. Jest. to kwestya ważna, dla ręko­
dzielników bardzo niebezpieczna, przyczy­
nia się bowiem do powiększenia liczby 
fuszerów7, którzy obniżają pow7agę i zna­
czenie stanu rękodzielniczego'.

Jeżeli który zawód, to zawód ślusarski 
wymaga dużej praktyki i wykształcenia. 
Zdawałoby się wobec tego, że tutaj dy- 
spenza jest wykluczona. Tymczasem Na­
miestnictwo zupełnie zapoznaje tę okolicz­
ność i udziela dyspenz ludziom, nie posia­
dającym najmniejszego uzdolnienia.

Baczność zatem  ręko d zie ln icy! Nie po­
zwólmy, by w ładze , które nas popierać 
winny, rozmyślnie działały na naszą szkodę.

Popieranie kra jow ego przem ysłu . D o­
wiadujemy się z kilku stron, że jedna 
z firm konsumeyjnych krakowskich, bę­
dąca z powodu przeprowadzenia w7 toku 
nowych urządzeń instalacyjnych, sprowa­
dziła znaczną część nowego urządzenia, 
oraz w przyszłości zamierzą^jeszcze spro­
wadzić je ,od  zagranicznych firm niemiec­
kich. i że np. trawione na szkle szyldy, 
o których wykonanie konkurowała miej­
scowa firma i przedłożyła przystępne ko­
sztorysy, zamówdono za granicą.

M any nadzieję, że firma krakowska 
uszanuje prawa krajowego przemysłu i nie 
da pow7odu do rozgoryczenia.

Z  m iejsk ie j szko ły  gospodarstwa dom o­
wego. Popis uczenie odbędzie się jutro
0 godz. 12 w południe w7 lokalu szkoły 
(Pędzichów 15). Otwartą również będzie 
wystawa prac uczenie.

Egzam in dojrzałości w g im n azyu m  rea l- 
nem  ( IV )  w K rako w ie  oclbyl się w7 dniu 
11 do 18 czerw7ca r. b. pod przew;odnictwrcm 
dyrektora gimnazyum V p. Józefa W in­
kowskiego. Świadectwa dojrzałości otrzy­
mali : A) w7 gimnazyum klasycznem : Brand 
Wilhelm (z odzn.), Budzoń Józef, Buliński 
Franciszek (z odzn.), Gemeiner Samuel, 
Gorczewski Mikołaj (z odzn.), Gut Wacław, 
Gunther Stanisław, Kaiser Henryk (z odzn.) 
Keli Herman, Kornreich Jakób, Krupa 
Jan, Kus Wojciech, Latała Kasper (z odzn.), 
Malinowski Edmund, Malupa Jan (z odzn.), 
Pawdas Paweł, Poloszynowicz Jan, Pro- 
kopczuk Maryan, Rastawiecki Jerzu, Ro- 
ganowdez Józef, Rusinek Antoni (z odzn.), 
Schrager Abraham, Seweryn Tadeusz, Sie­
rosławski Stanisław, Stano Wincenty, 
Szczurowski Jan, Szczurowski Stanisław, 
Urbański Maryan. Nie reprobow7ano ża­
dnego abituryenta. B) w7 gimnazyum real- 
n em : Bobrowmicka Anna, ‘ Chamiec Sta­
nisław7,'. Dyakowrska Zofia (z odzn.), Gin- 
towtówna Felicya (z odzn.), ■ Jagminówna 
Helena, Kraskow7ska Franciszka, Stawarska 
Marya (z odzn.), Sliwkowska Zofia. Re- 
probowano na pól roku 3, a na rok 1 eks- 
ernistkę.

Kom prom isy w yborcze p. S ko łyszew -
skiego. Zamieszczony pod powyższym ty­
tułem artykuł w poprzednim numerze 
naszego pisma, nie pochodził od redakcyi
1 dlatego w bezwzględny zupełnie sposób 
potępiono p. Skolyszewskiego. Clicąc wy­
jaśnić sprawę, w mysi zasady andiatur et 
altera pars zaznaczani}7, że p. Skoły- 
szewski oświadczył nam, że nie przyrzekał 
Związkowi clirześcijańsko-ludowemu po­
parcia programu i nie zamierza żadnej 
z popierających go stron wyprowadzać 
w pole a kandydował będzie za zgodą 
prezesa P. • S. L. p. Jana Stapińskiego na 
program P. S. L.

E gzam in dojrzałości w7 drugiej szkole 
realnej w Krakowde, odbył się w czasie od 
16 do 19 czerwrca, pod przewodnictwem 
dyrektora zakładu Jana Bidzińskiego. 
Swiadectw7o dojrzałości otrzym ali: Clirza-
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nowski Stefan, Dębowski Jan, Droba Józef, 
Gieklanowski Kazimierz, Hozer Kazimierz 
(ekst.), Jankiewicz Tadeusz (ckst.), K a­
walec Romuald, Krawczyk Kazimierz, Ma- 
ciejczyk Kazimierz, Pamm Jakób, Para'- 
fiński Tadeusz, Różecki Wacław, Schenkel 
Abraham, Stadnicki Medard, Starowicz 
Zdzisław (z odzn.), Strzelichowski Stani­
sław, Titz Gustaw, Wawrykiewicz Stani­
sław (z odzn.), Weindling Lazar (z odzn.), 
Zaremba Kazimierz (z odzn.), Żaden z ucz­
niów nie został reprobowany.

O byw atele Rodacy !
Setki wieców odbytych w ostatnich cza­

sach, tysiące podprsow położonych na 
petycyi, wniesionej do Sejmu o zamykanie 
szynków w niedzielę i święta, winny gloś- 
nem echem odbić się przy dzisiejszych 
wyborach, jeżeli nie mamy być , .papugą 
narodów"!

Kie zapominajmy w tej gorączce vvy- 
borczej, że wróg — alkohol zabiera nam 
miliony koron, które- moglibyśmy użyć 
ria tyle piekących potrzeb narodu!

Nie zapominajmy! — że setki rodzin 
popada w  biedę m aterya ln ą  i nędzę m oralną, 
których przyczyną, w większej części — 
alkohol !

Kie zapominajmy! — że prawie w każ­
dym występku alkohol jest pierwszą po­
budką !

Kie zapominajmy! — że budujemy już 
drugie schronisko dla obłąkanych!

Nie zapominajmy! — że nasz wielki 
poeta-prorok wolał ;,*A któż kiedy widział, 
aby głowa pijana dawała zgodę!" — tak 
bardzo nam potrzebną dzisiaj.

Kie zapominajmy! — że m y nie wolni! — 
dziś walcząc o byt, w każdej dziedzin ie  
życia nszego m usim y być trze źw i !

Rodacy! W yborcy! Jeżeli skutecznie ma­
my odpierać pociski wrogów naszych! — 
Jeżeli mamy się odrodzenia doczekać ! — 
To dziś hasłem naszem tYa wiecach p r z e d -  
w y b o r c z y c h, — winno być — precz 
z a lkoholem  !

Niech na tej jedynej trybunie narodu 
naszego stają rnęże! którzy będą umieli 
i chcieli ! — te miliony koron, wydawane 
dziś na alkohol, obrócić na pożytek Oj­
czyzny !

Za Zarząd Eleuteryi:
Prezes : Leon Możdżeński. Sekretarz : Józef 

Cieplik.,

Z KRAJU.
Now y Sącz, 16 czerwca.

Jak wszędzie tak u nas ruchowi handlo- 
wó-budowlanemu rękodzielniczemu dzis ie j­
sza klęska finansowa dala się we zn a k i.
Tylko Kasie Oszczędności i Zaliczkowej 
zawdzięczać należy, że jeszcze jako tako 
postępując udziela pożyczki obywatelom 
na instalacye wodociągowo-kanalowe; to 
też gdzieniegdzie widać rozkopy ziemne 
i krzątanie się kilku rzemieślników' wyko­
nujących instalacye. Jest to jeden jedyny 
ruch budowlany. Także Kasa rękodziel­
nicza w tym wypadku oddaje wielkie 
ri,sługi jak zwykle.

Jest nadzieja, że burmistrz miasta do­
prowadzi do skutku sw'e zabiegi a miasto 
wdcrótce da zajęcie rzemieślnikom różnej 
dykasteryi jak instalatorom, ślusarzom, 
stolarzom, murarzom, cieślom, gdyż miasto 
przystąpi do budowy miejskich budynków' 
jak to szkoły7, chłodni, hali targowej i wiele 
innych.

Dnia 7-go  czerw ca wyjechała stąd de- 
put-aeya do Lwowa, wybrana przez Radę 
miasta ,w której skład1 wchodzili pp. : bur­
mistrz miasta dr. B a r b a c k i  r. m., 
ks. dr. Infułat A. G ó r a l i k ,  O l e k s y ,  
dr.. K o r b e l  i F. 0  e 1 e w i c z i była 
przyjęta dnia 8/0 o godz. 11-tej bardzo 
życzliwie przez Namiestnika Korytowskiego.

Burmistrz, składając życzenia z okazyi 
tak zaszczytnej nominacyi jednej, z drugiej

strony7 dziękując za dotychczasowe piasto­
wanie mandatu do Sejmu z miasta Sącza- 
prosil go, aby zechciał nadal ofiarowany 
mandat przez komitet i Radę miasta łas­
kawie przyjąć. To też Namiestnik bardzo 
życzliwie przyjął i przyobiecał dbać o' po­
trzeby miasta Sącza' i rozwój jego. żywo­
tnych interesów7 — dalej zaszczycił depu- 
tacyę dłuższą rozmową.

W  niedzielę  15 bm. odbyło się tu W aln e  
Zgrom adzenie  delegatów Kasy chorych. 
Na I 20-tu delegatów7 miejscowych i za­
miejscowych przybyło 90-ciu.

Wybrano prezesem Kasy p. Jankiew icza  
Aleksandra, majstra ślusarskiego i dyrek­
tora Kasy rękodzielniczej, z grona praco'- 
dawców. Do zarządu weszli ponadto pp. 
F. C e  l e w i c  z i M. Rosenbluth, zaś 
zastępca prezesa dr. G o l a c h  o w s k i 
dependent adwokacki, J. Giza, S. Myrłak, 
W. Hausner i N. Rosenthal.

Zaznaczyć należy, że kasa chorych 
od szeregu lat znajdowała się w rę k a c li 
s o c j a l i s t y c z n y c h ,  a o s t a t n i e  
t r z y  l a t a  w r ę k i c h  k o  m i s a r z y 
r z ą d o w y c  h, w o b e c  c z e g o  j e s t  
f i n a n s o w o  o s ł a b i o n a .  Zobaczymy 
jakie kierunek wozmą teraz sprawy kasowe.

Swój.

Biała. Katolickie stowarzyszenie ręko­
dzielników, jedyne polskie stowarzyszenie 
na kresach obchodzi w niedzielę dnia 22 
czerw7ca 25-łetni jubiłesuz swego istnienia. 
Istytncya ta stanowi ognisko narodowe 
i towarzyskie dla ‘ całego polskiego stanu 
Istytucya ta stanowi ognisko narodowę 
rękodzielniczego w Białej.

Rzeszów , 19 czerwca.
Jak bardzo rozwinęło się nasze miasto 

w ostatnich latach, przekonaliśmy się na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, któ­
ra uchwaliła nazwy nowo powstafych ulic, 
jakoto : Kochanowskiego, Siemiradzkiego, 
Chfzanowskieji Stefana Czarnieckiego, Mi- 
ołaja Reja, Chopina., Chodkiewicza, Pio­
tra Skargi, br. Fredry, Dwernickiego, Racła­
wicka, Niemcewicza, i cały szereg innymh, 
przeważnie historycznych nazw.

W  ubiegłym tygodniu odbyd się na boisku 
w Sokole popis skautów, ktąrzy przeszło 
dwugodzinne ćwiczenia wykonali wzorowo. 
Również zawezwane do. „rannych" Sama­
rytanki, uezeiiiee tutejszego seminaryum 
żeńskiego, wywiązały się ze swego zadania § 
bez zarzutu. Popisowi przypatrywała się 
zaproszona publiczność, która mimo niskiej 
temperatury, w niczenr nie przypominaję- 
cej lata, wytrwała aż do końca, oklaskując 
dzielną młodzież.

Stary  Sącz, 16. czerwca.
Pod przewoduict-wem radcy dworu Ba­

ranowskiego odbył "Się. w czasie od 6 do 14 
bm. ustny egzamin dojrzałości w tutejszym 
seminaryum. Pierwszą tę maturę za dy- 
roktury nowego dyrektora p. Mich. Ma­
giery złożyli wszyscy abituryenei. Egza- 
mina wstępne na kurs przygotowawczy 
i I rok odbędą się 28 czerwca. Do wpisów 
zg aszać się mają interesowani 27 bm. 
po południu.

Zakopane, 16 czerwca.
W  niedzielę po południu, przy bardzo 

licznym udziale publiczności, odbył się 
uroczysty pogrzeb jednego z pierwszych 
przewodników tatrzańskich, ś. p. Szymona 
T a t a r a .  W  pogrzebie wzięli udział re­
prezentanci Towarzystwa tatrzańskiego i 
członkowie Straży ratunkowej pogotowia, 
którzy7 naprzemian z przewodnikami po­
nieśli trumnę na nowy cmentarz. Zmarły 
przewodnik liczy7!' laf 90.

W czo ra j zako ń czy ł się miesięczny kurs 
dla członków Straży7 ratunkowej, Tatrzań­
skiego pogotowia. Kurs ten, obejmujący 
wykłady o ratownictwie, prowadzili pp. 
Maryjan Zaruski dr. Wacław Kraszewski. 
W  następną niedzielę odbędą się wielkie 
praktyczne ćwiczenia w jednej z okolicz­
nych dolin.

Żyw iec , 16 czerwca.
Tutejszy uniwersytet ludowy wcale nie 

zamyka na sezon letni swej pracy, ale roz­
szerza ją na powiat. W  niedzielę, 22 b. m. 
będzie miał odczyt marszałek pow. dr. 
Tdziński w sali Rady gminnej w Suchej. 
Odczyt ten „O gruźlicy" spotkał się w Ży­
wcu z bardzo wielbieni uznaniem i 500 
słuchaczami. W  czasie swego 4-miesięcznego 
istnienia urządził tutaj uniwersytet ludowy 
14 odczytów, dwa koncerty i założy! stalą 
bibliotekę, do której cały szereg osób 
ofiarował swe książki.

Żabno, 18 czerwca.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w lasku 

Sieradzkim festyn urządzony staraniem 
Sokoła na fundusz budowy7 własnej sokolni. 
Przy sprzyjającej pogodzie bawiono się 
wśród dźwięków muzyki doskonale.

Gorlice, 19 czerwca.
Dnia 15 bm. odbyło się w sali „Sokoła" 

zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez 
partyę socyalistyczną. Zgromadzeni licznie 
wyborcy, uchwalili rezolucyę, w której 
oświadczają się przeciw wysuniętej przez 
narodową demokrację kandydaturze dra 
Baranowskiego z Jasia, jako reakcyjnej 
i szkodliwej dla interesów Gorlic ; a oświad­
czają się za kandydaturą dotychczasowego 
posła dra Germana, jako zwolennika re­
formy wyborczej.

Rada miasta na posiedzeniu swem ćlnia 
16 bm. wybrała komisyę wyborczą i rekląj 
macyjną, jak również ściślejszy komitet 
wyborczy. Rada miasta uchwaliła nadto 
postawić, jako ofieyałnego kandydata, dra 
Germana i kandydaturę tę usilnie poprzeć.

W  powiecie gorlickim Moskalofilc wy­
suwają kandydaturę ks. Jurczakiewicza 
z Czarnej przeciw kandydaturze ministra 
Długosza. SWybór ministra Długosza nie. 
ulega jednak wątpliwości.

Bochnia, 16 czerwca.
W  sali Tow. kasynowego odbył się popis 

uczniów i uczenie szkoły muzycznej p. 
Eugenii Mikuckicj. Uwagę zwróciły na 
siebie grą na fortepianie p. M. Łukowska 
i M. Łosińska., pp. Maryni Dańkowska, Z. 
Switalska i K. Szypulanka.

Popis był urozmaicony dełclamacyą, tu­
dzież śpiewem solowym wybitnego amatora, 
który pięknym barytonem odśpiewał K. 
Lubomirskiego „Zawsze i wszędzie".

W  sobotę, 14 b. m. odbyły się między 
Krzeczowem, Brzeźnicą, Rzezawą i Gorz­
kowem, ćwiczenia nocne stalyTch drużyn 
sokolich i drużyny7 bartoszowej. Sokołami 
dowodzili druhowie Słuszkiwicz i Timler, 
drużyną bartoszową p. Bobek, Zadaniem 
drużyny bartoszowej było wtargnięcie do 
wsi Brzeźnicy, obsadzonej godzinę przed­
tem przez drużynę sokolą. Obydwie partyę. 
wywiązały się ze swego zadania jak naj­
lepiej.

Uroczyste odsłonięcie pom nika Józefa
Ohwatowsldego, poległego w powstaniu sty- 
cznicwem, odbędzie się w Łapczywy pod 
Bochnią 22 bm., o godzinie 4 po południu. 
W  czasie uroczystości będzie przygrywać 
muzyka uczniów gimnazyuin bocheńskiego. 
Przemówienie wyglma przewodniczący Kół­
ka rolniczego p. J. Seruga'. Na zakończenie 
odbędzie się otwarcie wypożyczalni książek 
bocheńskiego Kola T. S. L.

Onegdaj u k a zy a l się nu m er p ierw szy  
oddawna zapowiadanego dwutygodnika in­
formacyjnego p. t. „D etektyw ". Nowy 
dwutygodnik nic spełnił pokładanych w nim 
nadziei. Myśl wydawania podobnego miej­
scowego organu jest dobrą, ale wykonanie1 
tej my7śli w tym wy7padku stanowczo za­
wiodło.

Z a  s p ó łk ę  w y d a w n ic z ą :  
B O L E S Ł A W  B R O S Z K I E W I C Z ,  

B O L E S Ł A W  Z I E L I Ń S K I .

N iniejszem  przepraszam  W P. Jaaa Wodnego, R a d cę  m iej­
skiego za wyrządzoną Mu w roku 1911 przykrość popełn ioną  
przez słownią obrazę, która była przedm iotem  rozpraw y sądow ej.

Ludwik Szufa.
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K rakó w , Grzbgórzki u i. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 3.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach- Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar-
d zen iu  stali "'JELh.1 7 /  “A „  G O  3 W Y C H  P IL N iK Ó W  I R A S Z -
PLI Z A W S Z E  N A  S K Ł A D ZIE . — Cenniki na żądanie darmo i ópła- 
1— 32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25

K .V O iG T dawniej H. SO CZEK
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
P O SIA D A  WIELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lorneteK teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parasoli 
i parasolek. —  Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich, kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

O s o b a  w  ś r e d n im  w ic R u
poszukuje miejsca gospodyni do zarządzenia domem —  mo­

że być do pojedyńczej osoby. Zgłaszać się listownie.

Adres: Królestwo Polskie. Dąbrowa Górnicza ul Francuska 
1 / 1 H 1 1  M IO D E K .

TARMUW, ul. Źabieńska L. 6 .
Pracownia i skład wyrobów blacharskich

Stanisł. Michalskiego
pokrywa dachy miedzią, cynkiem, żelazną blachą. Przyjmuje wszelkie 
reperacye dachów i rynien, wyrabia klosety z pompami, /anny, naczy­
nia kuchenne, kolejowe i gospodarskie, urządza dzwonki elektryczne, 
gromoebrony — Ceny bardzo przystępne.—  W szelkie roboty pod gwarancyą.

Zakład artystyczno-Kamieniar&Ki i budowlany

JÓ ZEFA  KULESZY
naprzecie cmentarza w Krakowie

posiada wielki wybór gotowych pom m kow z piaskowca, granitu i mar­
muru. —  Podejm uje się wykonania groDÓw w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. 1359.

BOMMI^ZKALIfiY
we wsi Krzyżanowicach-Smyków

koło Bouhni

obejmujący dwie ubikacye, wraz z stajnią, stodołą 
i gruntem z plonami tegorocznemi niedaleko rzeki 
Raby i w blizkości lasu i błoń dużych, jest z p o ­
wodu wyjazdu właścicielki zaraz do wydzierżawie­
nia. —  Warunki i cena bardzo przystępne. W ia­
dom ość u właścicielki Bronisławy Mucha w Krzy- 

żanowicach wielkich p. Bochnia.

TAR&ÓW. ul. św. Anny
Pierwsza polska piekarnia

Stan. Balińskiego
poleca trzy razy dziennie świeże pieczywo. 
S p ccy a ln o ść  b u łe c zk i w arszaw sk ie .______

B A N D A Ż E  R U P T L R O W E
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isDrężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M . M IR K IE W IC Z ,  Kramów M ostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. —  Liczne uznania. — Listcmme objaśniania. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, na żądanie wyjeżdżam.

Z a k ład  sto la iski elektro -  m otorowy

W Ł A D Y S Ł h W A  M E R E S I N S K I E G O
W  v k o  nu j e po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto 
budowlane, meblowe i kościelne poolug najnowszych wzorów, ęcząc 
— za dobroć materyalu, jakoteż za dokładne wykonanie tychże/

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  (DOM W Ł A S N Y ) .

JAN JAROSZ, majster murarski
podejmuje się wszelkich robót, wchodzących w zakres bu­
dowlany, tak z materyałem jak bez materyału. —  Na żądanie 

plany i kosztorysy.

Półwsie Zwierzynieckie. —  Ulica Marczyńskiego.

TARNOW-DWOR2 EC

R E S T A U E A C Y A
prowadzona pod fachowem kierownictwem

J A N A  J A R O S Z A  
p oleca  w y b o ro w ą , ta n ią , sm aczną k u c h n ię .

Z ak ład  ślusarsk i
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

Poleca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
k n s t i u k L y i  do 
wywożenia popiołu 
oraz Śmieci pod 

nazwa
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P ierwszorzędny magazyn  
krawiecki

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szu
w  Krakowie ul. Szewska 1. 5.

TELEFON 1 2 7 1 .

Artystyczny Zakład 
galanteryjno - introligatorski

FrenciszIfaTEIlAKOWSKIEGO
K RAKÓW  —  ULICA MIKOŁAJSKA L. 13.

poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne, po 
cenach bardzo umiai kowanych. —  Przyjmuje obra­
zy do oprawy. Posiada wielk wybór ram. Roboty 
: . uskutecznia się terminowo.

P I E R W S Z A  E L E K T R O -M E C H A N IG Z N A  P IE K A R N IA

„ S P O R T ” MOL. nnOSZKIR MIC7.A
KKAKOW SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia m oja otrzymała na wystawach w Paryżu, w W iedniu, w  Berlinie i Temeszwarze (W ęgry) złote medale i dypłom  
Polecam sw oje pieczyw o za najlepsze uznane, :akoto: P ieczyw o wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, whleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny; 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

W  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękarm ludzkiemi, tylko za pom ocą maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo m oje jest bardzo zdrow e i hygieniczne, a przyte u smaczne.U WA G A !

FILIE: Ul. Sławkowska 1, 3, Hotel Sa.td T< efon 1453. 
., Floryańska 1. 3.
„ Karmelicka 1. 20.
„ Karmelicka 1. 50.
,, Szewska 1. 10.

Ul. Szpitalna !. 21.

„■ św . Getrud" l. 24.
„ Lubicz (Hotel Europejski)
„ Zwierzyniecka 1. 11.
„ Szlak I. 43.
„ W Dębnikach ulica KośUuszkl 1. 4.

Jo z e f  G O N K O W S K I
Fgzamin. i konces. majster murarski 
i przedsiębiorca robót budowlanych.

W ykonuje judow le z materyałem i bez materyału. 
— ----  Na żądanie plany i kosztorysy. -  -  —

PRĄDNIK CZERWONY 7. <- <- o  ^>

Elektryczna pracow nia stolarska
A N D R Z E J A  A D A M S K I E G O

w Dębnikach — ulica Różana 6.

w ykonuje WSZ-'kie roboty wchodzące w zakres stolarstwa, meblowe, ko­
ścielne, urządzenia apteczne, sklepowe, budowlane po cenach jak na jprry- 
stępniej.zych z  m ateryału donorowego, za  który ręczę do dwóch lat.

j ó z e  ci H > i c l j k c l
KRAKÓW TELEFON NR. 502.

pil
TELEFON-NR. 502.

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  UL. SZPITALNA 17

Fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin

p o leca  w szelk iego  ro d za ju  w ęd liny  ja k o  to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

Zakład ciesielski

azimierza Zielińskiego
w Kraków'", przy ul. Kopernika I. 6.

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A  P R Z Y  S T A C Y I K R A K Ó W -  
D Ą B IE -P L A S K I.

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:
W IĄ Z A Ń  D A C H O W Y C H , W S Z E L K IC H  B U D Y N K Ó W  
D R E W N IA N Y C H , S C H O D Ó W  O N A J B A R D Z IE J  W Y ­
T W O R N Y C H  F O R M A C H , PODŁÓG  S T R U G A N Y C H  
O R A Z  W S Z E L K IC H  RO BÓ T Z  A R T Y S . C IE S IE L K I. ’

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

ZivnostenskaBanka
Fhiia w  K rakow ie, R y n e k  L. 17

Kapitał akcyjny i rezerw. K. 103.000000.

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcja bankowe

Lokacya kapitału wr banku przynosi.
Książeczki wkładkowe 4 7 2 %  
Asygnaty kasowe 472%
Podatek rento W)' od  tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

bligacye 47 2%
Akcye banku przy obecnym 

kursie (dywidenda7V2 % )przy- 
noszą 57s %

55

[  U l  wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna-
I  WW m  A  czooa nagrodami oa wystawach wszechświatowych 

POLECA : wszelkiego rodzaju w y ro b y  kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe.

Pierwsza 
Krajowa Fabryka

iego rodzaju w y ro b y  kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, w y ­
p raw y ślubne, urządzenia do kaw iarń , hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z bronzu 
odlewy monumentów i t. p .; równo, eż wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

I W yp ożyc za  nakrycia sto łow e  d la w iększych  zeb ra ń . . * .  M agazyn w łasn y  w Sukiennicach I. 1. (k o ło  pomnika M ick iew icza ) .
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